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Przerwany lot aeroplanem na około świata. 


Kraków, wtorek 22 sierpnia 1922 r. 


Powszechną senzacyę w kołach lotni- 
czych wywolat projektowany lot aeropla- 
nem naokoło świata, którego podjął się 
angielski major Blake. 

Jak wiadomo major Blake wyjechał 
w podróż tą na specyalnie do tego celu 
zbudowanym aeroplanie wraz z dwoma 
pasażerami. Major Blake przeleciał z Lon- 
dynu szczęśliwie całą Europę i wylądo- 
wał w Indyach w Kalkucie. 

Okazało się jednak, że aeroplan nie 
bardzo nadaje się do tej podróży. W Kal- 
kucie więc zdecydowano się dalszą po- 
dróż odbyć w hydrop:anie i major Blake 
sprzedał swój aeroplan na licytacyi za 
17 0G0 rupii. Czy sam jednak major bę- 
dzie mógł podjąć lot — niewiadomo, po- 
niewzż — jak donoszą z Kalkuty — ma- 
jor Blake zachorował. 

Nasza rycina przedstawia ów gigan- 
tyczaych rozmiarów aeroplan majora 
Blake oraz podobiznę pieusłraszonego 
podróżnika. 
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DOM HANDLOWY 


FR. WOJAS « Kraków, Łobzowska 12-14. 
„Posiedzenie Rady Najwyższej w Paryżu. 


bradach weźmie udział szef misyi frąncuskiej w Polsce. — Radzić 
bedą nad ewentualnem: sankcyami wobec Niemiec. 
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BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


| Komisya reparacyjna 


pertraktuje z Niemcami 


Berlin, (AW) W niedzielę przybyli do Ber- 
lina członkowie komisyi reparacyjnej i bez- 
zwłocznie odbyli posiedzenie. Dzisiaj przed 
południem rozpoczną się pierwsze obrady 
komisył wraz z przedstawicielami rządu nie. 
mieckiego. 


Niemcy zgodzą się na żądania 
Francyi. 


Warszawa Korespondent „Rzeczypospolitej“ 
donosi. że w kołach paryskich utrzymuje się 
przekonanie. że delegaci otrzymają od Nie 
miec żadane gwarancye tak, że będzie im 
można udzielić moratoryum. Mówią nawet 
o tem, że rząd niemiecki zamierza oddać w 
zastaw zaSoby złota Banku Rzeszy warto 
ści 1 miłiarda marek złotych. Byłby to już 
zastaw dostateczny i gdyby ta nadzieja speł- 
nila się, wówczas Francya nie miałaby wię- 
cej powodu sprzeciwiać się udzieleniu 
Niemcom moratoryum i wszelkie trudności 
byłyby tem samem usunięte. W tutejszych 
kołach politycznych podkreśla się z zadowo: 
leniem tę skłonność do ustępstw rządu nie- 
mieckiego. 


Powiększenie policyi 


na czas wyborów 


TRUDNOŚCI PRZEDWYBORCZE. — OBWODY 
WYBORCZE W MAŁOPOLSCE. — POLICYA 
BEDZIE POWIĘKSZONA, 
Warszawa (AW) Z ministerstwa spraw we- 
wnętrznych otrzymał przedstawiciel Ajencyi 
Wschodmiej następujące uwagi o czynnościach 
przedwyborczych: Przygotowania do wyborów 
ze strony odnośnych władz, są w całej pełni 
i irą bardzo sprawnie. Największą troskę spra- 
wia ta okoliczność, że gminy czy małe miaste- 
czka nie będą moglv zdążyć na czas wyznaczo- 
nego terminu wyborów wobec czego cały celę. 
żar pracy spadnie na władze administracyjne. 
Również niedostateczna ilość linij kolejowych 
na kresach oraz niedomagania tamtejszych u- 
rzędów pocztowych utrudnią w znacznym Sło. 
pniu sprawne funkcyonowanie aparatu wybor- 

czego, 

Podobnie į organizacya obwodów wyborczych 
w Małopolsce, gdzie każda gmina stanowi dła 
siabie odrębną jednostkę wyborczą sprawi wia. 
le trudności w dobrem funkcyonowaniu wybor- 
czego aparatu. Cała trudność leży w tem że 
gminy w Małopolsce są często jednowiogkowe, 
iak że ciężko będzie na takim terenie zorgani. 
zować wybory. Odnośne czynniki w ministeryum 
są jednak przekonane, że mie zajdzie nic takłe- 
go, coby mogło przeszkodzić w  dotrzymaniu 
terminu wykorów, Sprawa przynależności pań- 
stwowej polski-j będzie bardzo liberalnie trak. 
towana. Posługiwać się będzie można matry- 
kami, paszportami i t. p. dokumentami. Wska- 
zanem jest jodnak. ażeby każden z wyborców 
zaopatrzył się w dowód osobisty z odnośnego 
starostwa, gdyż w ten Sposób uniknie sie zamie- 
szania na listach wyborczych. 

Jedną z palących kwoestyj. którą minister- 
stwo stara się już ioraz rozwiązać joast Sprawa 
otghnizacyi slużky tezpieczeństwa w czasie 
właściwych wyborów. Wałwe szezupiosei perso- 
nalu policyi zwłaszcza, że bodzie 18.660 komisyj 
wyborczych WNIInz "cych asr=tenmevi poliewi 
zajdzie potrzeba powiększenia uparaiu bozpic- 
czeństwa pihlieznego. 
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Mesyanizm syon styczny. 


Lwów, (AW) Korespaudeni „AW“ z nad Zbru- 
cza donosi: Powstała w roku 1916 sokia mesjan- 
syonistów rozwija ostatnio na Ukrainie przy 
poparciu władz sowieckich żywą działalność 
wśród ludności także chrześc'jańskiej,  Przej- 
ściowym stopniem wspomnianej sekty będącej 
| |_| EG, SEMI 


odłamem mozaizmu są t. zw. sobotnicy święcą- 
cy sobotę. Do sekty tej przystąpiło wiele chło- 
pów w guberniach jekaterynosławskiej, cherson- 
skiej i kijowskiej. Władze sowieckie udzielają 
wymienionym sektom wydatnego poparca orga- 
n:zacyjnego i finansowego. 
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Katastrofa kolejowa pod Lublinem, 


Labia, PAT.) Dziś o godzinie 4,30 pociąg po- | 
spieszny idący z Kowla do Warszawy wskutek 
złego nastawienia zwrotnicy kolejowej najechał 
na stojący na stacyi Nińkowice pod Lublinem 
pociąg towarowy. Pociąg pospieszny zdołano 
zahamować, niemniej jednak wskutek zderze- 
nia 3 wagony pociągu kuryerskiego zostały u- 
szkodzene a 3 zgruchotane oraz 7 wagónów po- 
ciągu towarowego uległo zupełnemu rozbiciu. 
Wypadku w ludziach nie było, jedynie 3 osoby 
ze Służby kolejowej zostały lekko ranne. 


Rocznica powstania na ©. Śląsku, 


Katowice. PAT). W niedziele dnia 20 bm. 
obchodzono uroczyście na całym Górnym 
Śląsku rocznicę powstania. Jeden z piękniej 
szych obchodów odbył się w Mysłowicach. 
Pochód liczący około 6000 osób wyruszył do 
Słupny. gdzie odbyłq się odsłonięcie 
ka wzniesionego na Cześć poległych bohate- 
rów górnołląskich. Po odprawieniu mszy 
polowej wygłoszono oały szereg przemó- 
wień. W zastępstwie dowódcy korpusu ślą” 
skiego gen. Szeptyckiego wziął udział w u- 
roczystościach pułk. Prochazka i rotm. Sa- 
szewski. Pułk. Prochazka złożył wieniec u 
stóp pomnika. Następnie pochód ruszył na 
cmentarz mysłowicki, gdzie pochowanych 
jest 27 powstańców. Na cmentarzu wygło 
szono przemówienia, poczem pochód udał 
się do kopaini mysłowickiej, gdzie w czasie 
powstania rozstrzelano kilku powstańców. 
Na rynku w Mysłowicach odbyła się w dal- 
szym ciągu uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci rozstrzelanych tąm 
dwóch powtańców. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej. 


Dobrane towarzystwo. 


Zawaniy we czwartek blok wyborczy mniej- 
szmości narodowych, obsimuje stronnicywa mie. 
szczańskie, żydowskie, niemieckie, ukraińskie, 
Htewskie i białoruskie i eserów rosyjskich zie. 
mi pińskiej, Ze strony żydów, którym zagwaran 
łowano trzecią część zdobytych mandatów, na- 
leżą do hloku syon$ści, folkiści i ortodoksi, nic 
należą zas kupcy żydowscy. socyaliści j komu- 
niści. 
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PRZEŁOŻYŁ St. KULINSK. 19 | 


wy m 


Tymczasem jeden z owych strasznych proce- 
sów, najstraszniejszy ze wszystkich, pogrążył nas | 
w smutku głębokim. 

Był to proces królowej Maryi Antoniny. 

Męczące przesłuchanie rozpoczęte 4 październi- 
ka odbywało się w pospiesznem tempie; 14 paź- 
dziernika stanęła przed 


nym, 16-g0 o 4 nad ranem została skazana na j 


śmierć, a o ll-tej tegoź samego dnia zginęła na 
szafocie. 

Rano tego dnia otrzytnałem od Solange list, w 
którym pisała, że takiego dnia nic może spędzić 
bez widzenia mnie. 

Przybyłem około drugiej do naszego małego 
mieszkanka przy ulicy Tarunnc i zastałem So- | 
lange we łzach. I mnie samego głęboko wzruszyło 
to zdarzenie. Królowa była dla mnie rak dobra 
w dniach mego dzieciństwa, że zachowałem ży- 
wę wspomnienie jej dobroci. 

O, dzień ten na zawsze pozostanie w mej pa- 
uęci! Była to środa; w Paryżu panował nietyl- 
ko smutek. lecz groza. 

i ja uczuwałem dziwae ściśnięcie serca, coś jąk- 
by przeczucie wielkiceo nidszczęścia. Usiłowautem 
pocieszyć Solange, płaczący w mejeri objęciu, 
lecz biklo nii słów pociechy, gdyż nic byłu jej 
ww S6rELt. 

Noc spędziliśmy razem; noc unulucjszą jeszcze 
mż dzień. Przypominam sobie, iż jakiś pies, zam- | 


Bochenek ch'aha w Wiednii 4190 Koron 


Wiedeń, (AW.) Wraz ze spadkiem kursu ko- 
ron austryackich, rosilą ceny artyku:ów żyw- 
ności; hochenek chleba kosztuje od czwartku 
4199 koron, 


Chwiia bieżąca. 


Krakow, ama 21. sierpnia 1922. 
——J——— 


« 
Orgie wywozu towarów z Polski. 


20 WAGONÓW BYDŁA SZŁO DO NIEMIEC. — 
STAROSTWO I WOJEWODZTWO BEZRRADNE 


Posterunek policyi państwowej w Szczakowej 
przytrzymał na stacyi kolejowej tuż przed wyja- 
zdem 20 wagonów świń. ŻZawiadomione o tem 
Starostwo w Chrzanowie oraz Województwo nie 
zadecydowały dotąd czy wagony te cofnąć do 
Krakowa, skąd wyszły, czy też pozwolić na wy- 
wóz i zasilenie setkami świń konsumentów w 
Niemczech. Wagony stoją trzeci dzień na stacyl. 
To są przyczyny dla których w Krakowie widać 
zamknięte lub pustką Świecące masarnie. Oto 
cwoce i następstwa wolnego handlu. 

Prezydyum miasta wysiało na ręce premiera 
Nowaka telegram następującej treści: 
wywoz bydła 1 wędlin przez Śląsk poza granice 
państwa wywołuje ogromną zwyżkę cen bydła 
ł miesa, oraz powoduje brak mięsa w Krakowie. 
Równocześnie niębywała drożyzna į brak mąki 
wygładza tudnoćć i wywołuje ogromne rozgory- 
czenie. Upraszamy 0 konieczne zarządzenia, a 
przedewszystkiem © ścisłe zamknięcie zachodnio- 
południowej granicy państwa“, 

Akcya zapoczątkowana przez pismo nasze po- 
ruszyła wreszcie prezydyum miasta, które przy» 
pomniało sobie po długim namyśle jakie ma obo- 
wiązki wobec obywateli. 

Jak dowiadujemy się, niezależnie od wystą- 
pienia krak. prezydyum miasta, zwrócił się także 
wojewoda Gałecki do władz centralnych z me» 
moryałem, domagającym się ścisłego zamknięcia 
granicy zachódnio-południowcej celem uregulowa- 
nia obrotu bydłem. 

O ile chodzi o zwalczanie drożyzny pieczywa, 
władze krak. rozpoczęły wreszcie akcyę zmie- 


knięty w pokoju pod nami, 
ciągle wył. 

Rano dowiedzieliśmy się, co było tego przy- 
czyną. Pan tego zwierzęcia wyszedł, zabrawszy 
klucz ze sobą; na ulicy zatrzymano go, zaprowa- 
dzono przed trybunał rewolucyjny, o 3-ej skazano 
na śmierć, o 4-ej Ścięto. 

Musieliśmy się rozłączyć. Nauka w szkole, gdzie 
była zatrudniona, Solange, zaczynała się o 9 rano. 
Szkoła ta leżała za ogrodem botanicznym. 

Zwiekałem z pożegnaniem; ona sama długo nie 
mogła odfrwać się odemnie. lecz dwudniowa 
nieobecność spowodowałaby dochodzenia, które 
dla Solange — w jej położeniu — mogłyby się 


od drugiej godziny 


trybunałem rewolucyj- | stać niebezpieczne. 


Sprowadziłem powóz i towarzyszyłem jej aż 
do rogu ulicy Fosses-Saint-Bernard; tutaj wysia- 
dłem, pozostawiając ją samą. Przez całą drozę 
trwaliśmy w uścisku, nie mówiąc ani słowa, zaś 
łzy nasze, Ściękając po policzkach do ust miesza- 
ły się i słodycz pocałunków zaprawiały goryczą. 

Wysiadłszy z fiakra nie poszedłem w swoją 
drogę, lecz stałem jak przykuty na tem samem 


; miejscu, ścigając oczyma unoszący ją powóz. Ujc- 


chawszy ze dwadzieścia kroków powóz zatrzymał 
się; Sołange wychyliła główkę przez okub, jakby 
edgadując, że jeszcze nic odszedłem. Podbiegłem 
do niej, wsksczyłem do fiakra i zamknąwszy ©0- 
kna, znowu chwyciłem ją w objęcia. Wtem wy- 
biła dziewiąta na zegarze Saint-Etienue-Ju-Monat. 
Otartem jej łzy, zamknałen: usta potrójnym poca- 
iunkiem, wyskoczyłem z powczu i sddaliłem sie 
szybko. j 

Zdawało mi się, że Solange wołała za mną, lecz 
te łzy i zwłoka mogły zwrócić uwage. Zdobyłen 
się na odwagę nuogiądania się. 

ŹZrozpaczoty powróciłem do domu; dzich cały 
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rzającą do uzyskania zboża i mąki w większych 
ilościach. W najbliższych dniach zbiorą się komi- 
sye cennikowe, które zaimą się rewizyą dotych- 
czasowych cenników. Zobaczymy też wkrótce 
czy to da nam tańszy chleb, mąkę i mięso... 
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DZIELNY POLICYANT. Wczoraj o godz. 3 
pop. zawezwaio Pogotowie rątunkowe*na rogat- 
kę w Żakrzówku, gdzie jeden z żołnierzy policyj- 
nych ciął szablą murarza Franciszka Gregorskie- 
go, lat 23, zam. przy ul. Barskiej 48, przez głowę, 
lewą skroń i lewy policzek. Gregorskiego po opa- 
trzeniu w stanie ciężkim przewieziono na oddział 
chirurgiczny do szpitala św. Łazarza. Powód zaj- 
ścia niewiadomy. 

DZIECKO POD POCIĄGIEM. Wczoraj wieczo- 
rem przewieziono do Krakowa 5-letnią Marye 
Znaleźniakówną z Mydlnik, która bawiąc się na 
tcrze kolejowym została potrącona przez nad- 
jeżdżający pociąg osobowy. Dziecko ma złamaną 
kość czołową i”podstawę czaszki. Przewieziono 
je do szpitala św. Łazarza. 

MILIONOWA KRADZIEŻ. Do zamkniętego mie- 
szkania Henryka Fischlera przy ul. Długiej 55 
włamali się niewyśledzeni sprawcy i skradli sre- 
brre nakrycie stołowe znaczone literami M. F. 
i wiele innych rzeczy. Szkoda wynosi 1 milion 
marek. Dochodzenie w toku. F 


ZE SPORTU. 


CRACOVIA—B. T. C. 1:0 (0:0). Rewanżowe 
zawody Cracovii z węgierską drużyną B. T. C. 
zakończyły się niespodziewanem zwycięstwem 
miejscowych. Gra do pauzy nacechowana silną 
przewagą gości, którzy bardzo ładną grą kombi- 
nacyjną i techniczną górowali nad przeciwnikiem. 
Miejscowi ograniczają się do obrony zagrożonej 
bramki. Dogodnych jednak pozycyi nie potrafili 
wykorzystać skutkiem braku celnych strzałów. 
Po pauzie gra niekiedy staje się otwarta, jednak 
wypady miejscowych niweczy doskonała obrona 
Węgrów. Drużyna węgierska przedstawia się ja 
ko jednolity zespół. W Cracovii jedynie Sperling: 
zostali oprócz faulowania nie dali i nie ETAQOI 
Gintel i Cikowski stali na wysokości zadania. 

WYŚCIGI DROGOWE O MISTRZOWSTWO 
POLSKI, urządzone na trasie Kraków—Tarnów— 
Pħzno staraniem K. K. C. M., dały zwycięstwe 
p. Hóchsmanowi. Dokładny wynik podamy w j 
trzejszym numerze. 


REPERTUARY TEATRALNE. 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO, 
Poniedziałek: „Zamarłe oczy“. T 


TEATR „BAGATELA ) 

Poniedziałek, wtorek, Środa: Premiera. Całkow? f 

ta zmiana programu, pierwszy występ Rom] 

alda Gierasińskiego i Wacława Kalicińskiego. i 
—0 00 — 


spędziłem na pisaniu listu do Solange i wieczł 
wysłałem go. p i 
Zaniósłszy ten gruby list na poczte, zastał | 
tu już pismo od niej. Donosiła, że ją spotkała m9 | 
gana; połajano ją i zagrożono na przyszłość od” 
braniem wychodu. * | 
Jej najbliższy wychód przypadał na niedziel | 
lecz Solange zaklinałą się, że mimo wszystko 1 
si mię dziś zobaczyć, choćby miała wskutek © | 
go zerwać z przełożoną pensyi. d 
I ja przysiągłem to samo; gdyż gdyby mi preg 


szło nie widzieć jej całe siedm dni, musiałb. 
chyba oszaleć. = 
Przytem Solange wyrażała pewną obawę; m | 


nowicie, gdy przyszedłszy do pensyonatu, za 
ła ram list od ojca, zdawało jej się, że list ten 
naruszony. „A | 
Noc i dzień następny przepędziłem w niepo*gl 
ju. Jak zwykle, napisałem list do Solange, potr ! 
LA | 


mając tego dnia robić swe doświadczenia, 
trzeciej udałem się do brata, by go wziąć 26 
Nie zastawszy go w domu, poszedłem sam: | 
Była wstrętna niepogoda; niepocieszona pd) i 
ra wylewała strumienie deszczu, który zwa | 
je nadejście zimy. Przez całą droge słystA wg | 
wyjące głosu. wywołuiace nazwiska tych LEK 
rzy zostali tego dnia skazani na Śmierć. ty 
ich była długa; byli tam mężczyźni. kobić wod 
dzieci. Krwawe żniwo zapowiadało się Pf 
zato i nie mialo mi brakować roboty te£0 
czora. d” 3 
Dni były już bardzo krótkie. Gdym o £ y 
czwartej zaszedł do Clamart, nastała już i 
wie noc. 


U 
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Skandaliczne praktyki polskich władz w Amerie. 


(Do pamiętnika rządów lewicowych). 
Tania podróż po złote runo. — Jak można wyłudzać pieniądze. — Genialny 
syn genialnego ojca. — Polskie progi koletowe pod amerykańskie pociągi. 
Pensya konsula polskiego i ministra Stanów Zjednoczonych ? — Istne bagno. 


Troskliwy o dobro emigrantów rząd. za- , 
warł umowę z łiniami okrętowemi, że na ka- į 


zdym większym statku. wiozącym emigran 
tów, jedzie na koszt skarbu państwa mąż za- 
ufania i opiekun wychodźców, który ma czu 
wać nad ich podrózą. Nasi kochani a sprytni 
lewicowcy — wysyłają tą tanią drogą swo- 
ich agitatorów do Ameryki. Wśród wielu in 
nych jechał w ten sposób znany agitator so- 
cyalistyczny, Piotrowski (żyd), a także je- 
chała za protekcyą pani prezydentowej Po 
nikowskiej jej koleżanka szkolna, Dr. Wy- 
czułkowska. Jesteśmy ciekawi. a dowiemy 
się o tem z pewnością. czy w ten sposób na 
koszt państwa odbywa swą podróż agitacyj- 
ną p. Moraczewski? 

Socyaliści utworzyli w Ameryce biuro 
przesyłek pieniężnych do Polski. Głównym 
komendantem tego interesu była znana na 
bruku warsząwskim kandydatka do Sejmu. 
Praussowa (żydówka). Na tem Skromnem 
przedsiębiorstwie zarobili 72.000 dolarów, 
t. j. licząc przeciętnie 6 tysięcy za dolara, 
około 432 miliony marek polskich. Spodzie 
wając się wybowów na wiosnę b. r.. podjęli 
tę sumę z banków amerykańskich i przewie- 
Zli ją do Polski. Niestety, — życie i agitacya 
jest kosztowna, — pieniądze się rozlazły i 
dzisiaj trzeba znów pukać do Ameryki. Czy 
jednak znowu uda się naciągnąć robotnika, 
obdarłszy go ze skóry przy przesyłce pieni"- 
dzy na miliony to bardzo jest wątpliwem 
Chyba że glupota ludzka jest wieczna. 


L] LJ s% 

Syn generała Jacyny, adiutanta Naczelni- 
ka Państwa, 23-letui młodelzuiec, ir ata- 
che wojskowym przy poselstwie polskiem w 
Stanach Zjednoczonych Pobiera pe syi mie 


| stosunku z tą placówką polska. Często są to 


„GONIEC KRAKOWSKI" Sh. 8 


| 2SZEAREZERA EA EIRŁCDAZOKDOĄŁEDREA— 0 


żem zaufania partvi i rządów lewicowych i 
należy do ludu. a więc dba o ten lud robo- 
czy. napychając własna kieszeń. Bo marep- 
szym obecnie interesem finansowym jest 
być obrońcą ludu pracującego. Wiedzą o teni 
doskonale żydzi całego śwista! 

LJ x $ 


Mamy jeszcze Galy zapas obrazków do akl 
bumu rzędów lewieowvebl. Przypomauimy 
kiodyś dzieje pożyczki polskiej w Amervce, 
oddanej lekkomyślnie przez Eilińskiezgo naj- 
ciemniejszym ży wiołóom. Przypomniimny wszy 
stkie łapówki Napieralskiel. Liatumów, 
O'Launzhliszów i wielu ianvch. którzy ob- 
darli państwo. przez ełupotę lub zła wolę 
naszych derydujacych czynników. Pamięt 
nik będzie snrufnw. ale konieczny dla odezy- 
szczenia utliugsfory. 


io emigranci polscy wolą omijać konsulat 
z daleka i tylko konieczność zmusza ich do ! 


t 
ludzie, nie umiejący czytać į pisać. Wtedy | 
konsulat wydaje im adresy jakichs podej- 

rzanych biur i pisarzy pokatnych. którzy za | 
wypełnienie formularza pobieraja po 5 do- 

larów czyli 30.000 marek polskich. Ale pan 
Nowicki tego nie widzi. Jest socyalistą. mę 


Przyczyny drożyzny i braku mięsa 


Ministerstwo rołnictwa zwała winę na ministerstwo handlu i naodwrót — 
Zachłanny egoizm naszych paskopiastów. — Kto winien? 


Ministerstwo rolnictwa zaprosilo onegdaj | 
przedstawicieli prasy warszawskiej na konfe- ' 
rencyę w sprawic hodowli bydła i trzody. Kon- 
fenencya spowodowana została głównie wystą- | 
pieniem prasy przeciw wywozowi 5000 sztuk | 
trzody z Polski, | 


Jak widzimy. przedstawiciele organizacyi rol- 
niczych, które mianują się „ludowemi” į postę- 
powemi wykazują 


NIESŁYCHANY EGOIZM KI-ASOWY, 


dążenie do zysków bez łiczenia stę z interesami 


Przedstawiciele ministerstwa rolniętwa Zobra- mibionowych rzesz ludności bezrolnej; Tokotni. 
zowali ków i inteligeneyi, 


i Uznając konieczność podniesienia hodowli by- 
z L Dan . -dla i pomocy dla rolnictwa, prasa narodowa nie 
pnzed wojnę, według obliczeń ministerstwa w r. i 
s 
s 


] może, jednak zgodzić się na twierdzenie, że wy- 
1921 i według spisu jednodniowego, przeprowa- | wóz ten nie ma żadnego wpływu na potrzeby 
ten przedstawia  aprowizacyjne kraiu, skoro w ciągu miesiaca 
słonina i mięso wieprzowe podrożały o 100 pze. 


dzoncgo w tymże roku, stan 


się następująco: 


przed oblicz. według | ludność nie może ich nabyć nawet po tych 
wojną minist. spisu niesłycharysh cenach. 
bydła  7.500,000 5,860.000 "00,000 | Również trudmo zgodz%ć się, że rolnicy otrzy. 
trzody  6.200,060 1.600,060 5,200,000 , mują zbyt niskie ceny za trzodę. 
4.300 090 2.900.000 2,200,009 Krótko mówiąc. mależałoky dla przywrócenia 


| owiec 


Pozatem pozadamy, wedlug przypuszczal- 
nyeh obliczeń ministerstwa okolo 40- 55 miljo- 
nów Sztuk droblu, 

Spis w r. 1921 wykazał, że hydła rogatego 
mamy obecnie nawet więcej niź przed wojną, 
trzody mniej o milion, owiec nieco więcej niż 
połową liczby przedwojennej, 

Wedlug opinii ministerstwa relniotwa war- 
tość tego fnwrnutarza domowcgo możnaky w 


skich. Amerykański świat wojskowy jest 
wprost zdumiony przyrodzonemi zdolnościa 
mi Polaków. którzy w 23 roku życia potra- 
fią reprezentować militaryzm polski. Nie- 
chaj gię nie dziwią zupełnie, bo my mamy 
takich Napołoonków tysiące. 


Progów kolejowych nie wolno wywozic z 
Polski. Cudem jednak jakimś koleje wscho- 
dpniooamerykańskie progów polskich używe- 
ją na setki tysięcy Sztuk. Możeby minister- 
stwo handlu i przemysłu zbadało dokładnie 
działalność niejakiego Moszyckiego  (żyda), 
reprezntanta firmy Klopstock et Co, 18 Bat- 
tery pl. New York, a także działalność kiero 
wnika departamentu handlowego przy kon- < 
sulacie polskim w Nowym Jorku, a cud ten | słychane pogorszenie się wartości 1asowej by- 
okazałby się zwykłem oszustwem na skarbie | dła, Wobec tego minisierstwo rolnictwa popie- 
polskim. Trzebaby także poszperać za tą | ra projekt wywozu trzody w zamian za buhaje 

| 
| 


wywołono Za granicę parzy treściwej (otręby. 
makuchy). Jest to podobno wina ministerstwa 
przemysłu i handlu, które pozwala na wywóz 
tych artykułów z niesłychaną szkodą dla rolni. 
ctwa i aprowizacyi krajn. 


| 
sięcznej 868 dolarów, t. |. 4,430.080 marek pol 
Drugą bolączką w tej dziedzinie jest — nic- 


sprawa i w Warszawie. rasowc, które w ilości 200 sztuk zobowiązała 
Ge ye * się dostarczyć firma „Rola" w zamian za wy- 


Dostatnie życie w Stanach Zjednoczonych | W47 5000 świń. i i sog E 
dła rodziny kosztuje 250 dolarów miesięcz- Ministesstwo rolnictwa twierdzi, że pi zed woj- 
nie. Nie można za tę sumę rozbijać się, ale | ną wywoziliśmy około dwu milionów sztuk 
żyć można dobrze, a nawet reprezentować. | świń, obecnie zaś mcżemy wywicźć conajmniej 
Nasz konsul generalny w Chicago pobiera | 1.600.000 sztuk, wywóz więc 5000 sztuk nic może 
pensyi 12.006 dolarów rocznie, a panienka | spowodować — zdaniem mintsterstwa — braku 
od maszyny 45 dolarów tygodniowo. W pó" | lub drożyzny mięsa. 

Pea Da, jek "TEJ ok eM le CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL W8I? 
biera 10.008 dolarów penźyi. — a stenotypi Za tym wywozem trzody przemawiał równicż 
Sika, która ukończyła wyższe szkoły i włada | bardzo gorąco przedstawiciel Centralnych kó- 
W piśmie i słowie kilkoma językami, pobie- ; lek rolniczych, w których rej wodzą ludowcy i 
k 25 dolarów tygodniowo. Konkini euro: | wyzwoleńcy. 

jakich państw mieszczą się w poko- Przedstawiciel tych lewicowych kółek rolni- 

DA napi = za NA czych 6 jees Toal Tad za dzięki. 

aś A ; J wanie" (! , mianowicie przemysłu i han- 
duje tylko 3 godziny dziennie, od godz. 10 do dlu, które otrzymują większe kredyty i zapo- 
mogi, niż rolnicy i mają wolny wywóć na swoje 


PALE Konsulaty państw europejskich są pla 
wyroby, będąc jednocześnie ochraniane zakaza- 


` sm dła i ad PRENT rodaków i Tą 
i W andlowo-przem A p f 
Wych id o nich kraju roda H PREM geog Ć onkurencyi przemysłu i han- 
Generalny konsul polski, p. Nowicki, | u zagraniczncgo. | pees e 
rzemienił jednak charakter tej placówki | — Natomiast rolnicy — oświadcza przedsta- 
na organ agitacyjno polityczny. Sam miewa | Wiciel kółek ceniralnych — znajdują się w od- 
Odczyty i wygłasza takie zdania, że panowie wrotnem wprost położeniu, Przywóz zboża 1 
aagminnie rozprówali brzuchy swym pod- | mięsa z zagranicy jest zupelnie wolny, nato- 
danym, aby ogrzać sobie nogi podczas poło- miast wywóz calkowicie zamknięty, Bydła | 
wania i tym podobne głupstwa. trzody jest w Polsce malo. bo ceny są Zbyt ni- 
m zaś osobiście wyjechał z Polski bez | skie (!) nie pokrywające koszłów hodowli. Tedy- 
krosza, obecnie zaś jest milionerem i właści: | nym regulatorem cen może być tyłko wolny vy. 
Melem wielkiego obiektu w Chicazo. Ale za wóz zagranicę (1). 


krótkim czasie ogromnie pow'ekszyć, gdyby nic | 


stosunku przedwojennego podwyższyć płace i 
Zarobki ludności miejskiej © 150—200 proc. 
Oczywiście podn-ewie to cenę wszystkich wyīo- 
bów i towarów. mahywanych również przez 
wieś, 


Cała konferencya okazała dolitnie, że 
W RZĄDZIE NASZYM KAŻDE MINISTER. 
STWO DZIAŁA NA WŁASNĄ REKĘ. 
Mimisterstwo rolnictwa” oskarża -ministerstwo 
przemysłu i hardln. że wywozi zagranicę otrę- 


by, Po samo wlec mimisterstwo jednak, dążąc 


do uzyskania buhajów «a rolników, nie chca 
„wcale wdawać się w dyskusyę, jak ograniczyć 


drożyznę i brak mięsa, 
Wreszcie jeszcze jedno: pazedsiawiciel Kółek 


| centralnych oświadczył, że nie pomogą żadne 


i 
| 
i 
| 
| 
t 
i 


' pracy. aby eraentarze 


środki na zniżenie ceny chleba i mięsa, bo wieś 
przestanie (I) produkować te rzeczy i jedynym 
wyjściem, dlą ludmości bczrolnej jest powiększe- 
sie wydajności pracy i zniżenie kosztów robo- 
essay. Jednocześnie przedstawiciele tych sa- 
mych kółek centralnych, to jest łudowcy, w po- 
Hityce popierają wszystkie tc dążenia socyali- 
stów, któne dezonganłaują i obniżają wydaj- 
ność pracy. 

BIUROKRATYZM TEORETYCZNY I ROZRIEŁ- 
NOŚG DĄŻEŃ W RZĄDZIE. DEMAGOGIA RA- 
DYKALNA NA ZEWNĄTRZ A GRUBY EGO. 

IZE KLASOWY WEWNĄTRZ 


oto główna choroba zasadnicza naszych Biosun- 


ków gospodarczych, 
= z y O 


Strajk pracowników cmentamych. 


Dozór cmentarzy rzymsko-katolickich w 
Warszawie wymówił niespodziewanie i baz 
podania ważnych powodów od dnia 1 wrze- 
śmia posady pracownikom  cmentarnym. 
„Brak funduszów" ;na być jakoby motywem 
tej decyzyt. 

Związek pracowników cmentarnych czy” 
nił wszelkie starania, celem zażegnania za- 
targu. Starania te okazały się jednak dare- 
mne. Związek uprzedząa o mogącym wynik- 
uąć strajku, jako osliliniego środka ratunku 
i zawiadamia. c nawet w razie dojścia do 
tej ostateczności. nocni stróże nie przerwą 
nie bviv rozkradane. 


i W dzień będzie otwarta joa brama. strze- 


żona przez dyżurnych członków związku. 
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Jak sobie radzą akademicy za granicą? 


Wojna zmieniła niemal zupełnie kierunek 
pracy akademików zagranicznych. Organizacye 
akademickie które nic wspólnego z pomocą 
materyalną dla swoich wspólkolegów nie miały, 
zwróciły podozas wojny wszystkie swoje siły 
ku tejże pomocy, rozszerzając swoją działalność 
na wszystkie nicmal państwa europejskie. 

Jedmą z takich organizacyi jest „Pomoc kole. 
zańska'* Wsgzechświatowej Federacyi Akademi- 
ków Chrześcijan. Zasadniczo jest to organizacya 
etyczno-religijna. I zarówno starsze społaczeń- 
stwo, któremu los przyszłej polskiej inteligencyi 
leży na sercu, jak i sama młodzież powinna 
brać z niej wzór, jak akcyę pomocy akademi- 
kem organizować. 

W 1920 roku Federacya stwierdziwszy, w jak 
strasznych warunkach żyje młodzież studencka 
Europy środkowej, wydala odezwę do wszysSt- 
kich studemtów Świata, by przyszli z pomocą 
kolegom, f 

Rezultał wezwania był ogromny: w krótkim 
czasie zawala praca we wszystkich krajach 
zmiazczonych wojną. Dziś z działalności „Pomo- | 
cy“ korzysta 70 tysięcy studentów, „Pomoc Ko- 
leżańska' stara się przedewszystkiem zabezpie- 
czyć młodzieży utrzymanie. W Austryi 6 do 7 
tysięcy osób otrzymuje bezpłatne śniadania. | 
Wydaje się także obiady. W Niemczech korzy- | skiej inteligencyi. Społeczeństwo musi znozu 
stało z obiadów około 10 tysięcy studentów. O- | mieć wagę sprawy i ratować młodzież chociażby 
bok „Pomocy Koleżańskiej" działa w krajach " dóranieh na razie składek pieniężnych na po- 
nadbałtyck., w Polsce, Czechosłowacyi, Austryi l większenie fundusu ratunkowego, który się znaj 
i na Wegrzech Amerykański Wydzial Ratun- | | duje w rękach krakowskiego komitetu pomocy 
kowy. akademikoum. 


po M a a MT 
Strajk profesorów i studentów uniwersytetu w Sofii. 


i ministrem. Gdy rektor w nekrologu jednego 
z kolegów użył t. zw. znaków twardych i mięk- 
kich (obecnie zmiesionych), minister oświadczył 
mu przez telefon. że może podać się do dymisyi 
i wziąć kapelusz, t. j. zamienić beret na kape- 
lusz. 

Na to rektor odpowiedział, że minister, który 
używa podobnych wyrażeń nie jest godmy by 
roznmuwiał z rektorem i odłożył stuchawkę. 

Spormą jest także kwxstya mianowania do- 
ocntów, Rząd pragnałhy dotydować o ich mia- 
nowaniu, a uniwersriat również broni swej au- 
tonomii w tym względzie. 

Wobec tych wszyst oiu konfliktów tak profe- 
sorowie, jak i studenci postanowili strajkować 
i ktorem | i uniwersytet został zamknięty. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Źródła środków matecyalnych, z którego „Po- 
moc“ czerpie fundusze na zorganizowanie akcyi 
ratunkowej, podała wydana niedawno w paru 
językach odezwa „Federacyi“, 2 


„Każdy student daje to, co może w imię, na 
zasadzie koleżsńzkości. To nie filantropia, niema 
tu ami doproczyńców, ani korzystających z jał 
mużny, są tylko dzielący się z Sobą koledzy... 
Każdy daje, co moża Jeden dzieli się swym aza- 
sem na rzecz „Pomocy“, wykonywując pracę roz 
dawniczą, inni dają pieniądze. mmni naturalia. 
Większa część pieniędzy pochodzi 0d studentów, 

| którzy sami są biedni.. Zarobili je oni własną 
pracą. niekiedy fizyczną, lub zaoszczędzili na 
f 


przyjemnościach.. Niektórzy studenci pomagali 
pomysłowością i talentem. 

Amgielscy studemci objeżdżali w dziwacznych 
strojach restauracye, hotele i teatry, zbierając 
skladki; inni podczas wakacyj pracowali w tka. 
ckich warsztatąch, oddając zarobione pieniądze 
na œl „Pomocy“. Szwedzcy i duńscy studemci 
dawali koncerty... Akcya opiera się na zasadach 
wzajemności i pomocy”. 

W Polsce nędza akademików jest może więk- 
| sza, niż gdzielndziej., Brak środków utrzymania 
i mieszkań zmniejsza coraz bardziej szeregi pol- 


Od trzech miesięcy uniwersytet w Sofli lest 
zamknięty, profesorowie strajkują, a studenoł 
przenieśli się zagranicę, 

W Austryi i Niemczech zmajduje się obecnie 
około 7000 studentów bułgarskich. Powody straj- 
ku są natury politycznej. Obecny rząd chłopski 
od 2 lał już próbował pozyskać dla swej polityki 
-ówczesnego rektora Zankowa. 

Zamkow nie zgodził się na to i odpowiedział, 
że uniwersytet jest terenem neutralnym i nie 
zajmuje się polityką. 

Obecny rekitor Milelitsch pogłębił jeszcze ten 
konflikt, zadzierając bezustannie z ministrem O- 
światy Omarczawskżm. Słyhną w Europie stała 
się ' sprzeczka tel telefoniczma. a pomiędzy rm rektorem 


Mane, Tekel, Fares! 


LIST Z BERLINA. 


DZIESIĄTKI TYSIĘCY SZYNKÓW I KNAJP. — 
TAŃCE I ŁAMAŃCE. — KABARETY. — DRWI- 
NY Z POLSKI. — NIESAMOWITA ZABAWA. 


Berlin posiada niezliczoną ilość restauracyj | 
i kawiarmi. Niema wprost ani jednego domu, Z 


W godzinach popołudniowych zaczynają ai 
rastąć, jak grzyby po potopie. t. zw. „Diele“, 
Właściwie wyraz „Dicle“ oznacza podłogę, w 
danym jednak wypadku podłogę, na której się 
tańczy. Są to lokale, w których o godzinie 5-ej 
odbywa się five o clock tea, Jak już sama nazwa 
! wskazuje ludziom wyksztalconym wino jest tam 
napojem obowiązującym. Instytucye te są | 
meone wyłącznie dla szwendających się bez 
calu ausłanderów. 

Światek berliński jest tu reprezentowany nie- 
mal wyłącznie przez swoją połowę. Orkiestra 
wygrywa schimmy i inne łamańce obowiązkowo 
pod akompaniamentem dmewnianych pałeczek, 
werbla, talerza, prahistorycznego ksylofonu i 
dzwormeczków, które to budożercze instrumenty 
noszą wspólną nazwę jazz-bandu, kombinacy?, 


którego nie wyglądałaby barwnem okiem re- 
klama jakiegoś szynku. W piwnicach, w skłe- 
pach, na piętrach, w podwórzach, z frontu, w o- 
ficynie, u góry i u dołu, slowem wszędzie — 
knajpa. 

Nawet. uwzględniając wielką liczbę przyjezd- 
nych i większa jeszcze tubytczych knajpianzy i 
piwoszów, trudno byłoby mxrzumieć, w jaki spo- 
sób wszystkie te imstytucye wegetują, gdyby nie 
przypuścić, że każdy restaurator codziennie ob- 
chodzi wszystkie konkurencyjne lokale w swej 
dzielnicy. a w każdym z nich łyknie jeden kufc- 
lek, by siebie na nogi postawić, a konkurenta na 
nogach utrzymać. 

Obcokrajowcy koncentrują Się w kdłkunastu 
wielkich lokalach, jak: Cafe Bauer, restauracya 
hotelu Central, Romanisches Cafe. Sandinavta, 
Kempinsky... 

Miriady mniejszych szynków i szynezków žy- 
je marnie, jako. że żyje z siebie į ze Swoich. Ale 
wszystkie te piwosalki mają jedną wielką zale- 
tę: są piękne pod względem architektonicznej 
budowy, utrzymane w miłym stylu, czyste, po- ; 
godne. Zasługa to tem większa, jeśli się zważy, 
że piwo jest naogół symbolem ociężałości, nie- | 
chlujstwa, antypatyczn: go opilstwa i skandalu . 
wszędzie, ale nie w Niemczech. Niemiec rdzenny 
upija się wszystkimi trumkami anty patyczmie 
beznadziejnie, ordynarnic: piwo albo zupełnie 
nie działa, albo rodzi rulbaszną może nieco, ale 
pogodną wesołość. 

+ * * | 


nej. 


Przy stolikach siedzą biedni ausianderzy, nie- 
samowitym. wzrokiem rozglądając się dokoła i 
popijając bez smaku jakiś czerwony płyn, no- 

szący dla naiwnych piękną nazwę burgunda, lub 
portwe: mu. Między stolikami kręci się kilku sen- 
nych kelnerów i kilkanaście dziewiczych, nie 
wichodząc w głębsze szczegóły, par tanecznych, 
takksujących wprawnem okiem wchodzących go- 
ści i ich szerokości w obwodzie w tem miejscu, 
gdzie zwykle tkwi portfel. 

Czasami któraś z dzizwczyn klepnie w łysinę 
jednego z podstarza.łyych gości, lub pokręci w tań 
cu siedzeniem, w wywoluje uśmiechy wisielców 
na twarzach rozbawionych auslanderów i ochry- 
pły pisk aprobaty wśród czeredy towamzyszek 
niedoli, pomnych, że ręka rękę myje... Słowem 
zabawa kipi i wre, bulgccze i dudni, syczy i 
paruje, jak kocioł z gotującą się brudną. bieli- 
g. 
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Wieczorem kazdy szanujący się człowiek a i 
pewien procent berlińczyków, ostatnio Pen 
nie tych, którzy.spekulują na zwyżkę dolara 
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Amerykańska pożyczka dla Polski 
na dobrej drodze, 


50 MILIONÓW DOLARÓW NA LAT 30. 

Poseł dr. K. Radziszewski. który z ramis- 
nia ministerstwa skarbu negocyował wiosną 
tego roku w Paryżu pożyczkę amerykańską, 
otrzymał z Nowego Jorku pismo oti p. Peas- 
lee, byłego członka amerykańskiej delegacyvi 
finansowej na kongresie pokojowym wersal- 
skim. które zawiadamia. że Polska może œ 
trzymać żądaną długoterminową pożyczkę 
na lat 30 w sumie 50 milionów dolarów na 
podstawie układu, zawartego dnia 14 maja 
b. r .w Paryżu między dr. Radziszewskim a 
psłnomocnikiem amerykańskim, p. Olsenem. 
W tym celu są w drodze do Europy dwaj 
delegaci konsorcyum amerykańskiego. pp. 


Monroe Curtis ij F. F. Beer, którzy obecnie 


znajdują się w Berlinie. Poseł Radziszewski 
natychmiast zakomunikował treść powyższe- 
go pisma p. ministrowi skarbu Jastrzębskie- 


mu. 

Obecnie „Times“ donosi, że Polsce udało 
się pozyskać od grupy amerykańskich ban- 
ków pożyczkę w kwocie 59 milionów, z ter- 


' minem piętnastoletnim spłaty. Dwaj zastę- 
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pcy owego konsorcyum bankowego przyije- 
żdżają w najbliższych dniach do Warszawy. 
aby dokończyć rokowań o tę pożyczkę. 

Prawdopodobnie chodzi tu o jeden i ten 
sam fakt, a omyłka jednej lub drugiej infor- 
matyi polega li tylko ma szczegółach poży- 
czki. Fakt jednak, że wiadomość tę podaje 
najpoważniejszy dziennik angielski i za nim 
powtarzają ją dzienniki niemieckie, świad- 
czy dowodnie o prawdziwości jej. 


O a e n 
Dynamitem usunął rywala. 
W Sulliwan w stanie indjana (Stany Zjedn.) 

zdarzył Się oryginalny wypadek samosądu rwe- 

komo zdradzonego małżonka. Z panią Holme, 

«oną pyrotechnika, flirtował pan Eberhandt. 

Widać, że flirt ten musiał być przez wielkie „F“, 

bo nastąpił tragiczny koniec. Pan Eberhardt, 

wsiądłszy do automobilu i poruszywszy unucha- 
miacz, spowodował wybuch dynamitu i zesłał 
ną kawałeczki wraz z maszyną j garażem Toz- 


szarpany, 

Rewizya lokalna stwierdziła, że sprawca. podio. 
Żył pod siedzenie trzy naboje dynamitowe i po- 
łączył je z aparatem aula, Iskra elektrycma, 
zapalająca gazolinę, zapaliła dynamit i pan Hol. 
me pozbył się co prawda rywala, ale poszedł 
do do więzienia. 


idzie do kabaretu, Dwie są kategory owych 
baretów, x Ñ a 
Do jednej należy zaledwie kilka, jak np. Whi- 
tergarten, Admiral-palast (chwilowo ra miryją, 
ty) i parę innych. Są to właściwie variete. Rezy- 
gnują ore w zupełności ze strony literackiej, da- 
jąc wspamiałe, wprost iunponujące programy, 
Składające się z ekwilibrystyki, tresury gwic- 
rząd, groteskowego wirtuozowstwa Muzycznego. 
gimnastyki, żonglerki i choreografii. Każdy nu- 
mer jest Świetny w swoim rodzaju, a wszystkie 
razem składają się na bardzo ciekawy wieczór. 
Przedstawienia odbywają się w imponujących 
salach, gdzie marmurowe kolumny, złote ara- 
beski, olbrzymie lustra i różnokolorowe lampido- 
ny tworzą harmonijną całość o iście wechodnim 


: przepychu i obfitości. 


u nas dotychczas szczęśliwie mało jeszcze ma- | 


ona. 


Na drugi rodzaj składają aię setki tingiów o 
literackich aspiracyach, nadscenek (Ueber- 
bretti’) artystycznych, w gruncie rzeczy balaga- 
nów z pod ciemnej gwiazdy, Conferencier przypo 
mina swego kolegę z „Flory“ na Bałutach. do- 
wcipkuje tak, że nieboszczyk by nie Bonk 

i umarł poraz drugi. A do pomocy posiada kilka 
gołych (jedyna ich zaleta) tancerek, że dwóch 
humorystów, quasi clownów z cyr- 
ku jarmarcznego. i jednę starą szantrapę, które, 
wbrew własnej woli i imtencyj, imituje dodkona= 
le zepsuty gramofon. Humoryści usiłują 
dość ozęsto satyrykami, a wówczas głównym ich 
tematem są faktycznie nieudolne i niesnaczmć 
drwiny z Polski, mające za nutę 'przewodmię 
bezrądną wściekłość z powodu zmartwychwste” 
nia naszej ojczyzny Wogóle, a podziału G. Śląska 
w szczególności. 

Niemcy są jednak tymi bałaganami zachwy” 
ceni, pociągają „ein dunkles“ i wołają z entu; 
zyazmem: „Ach nein! Ach reizend! Wie Ueb 
Bravo! Ach, wie schön!“ Dziwne. faktycznie, 


: naród. bądź co bądź, tax kulturalny, posiada. 


swcj masie tak niski poziom wymagań este" 
i-cznych i artystycznych... / 
$ $ 
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Oyni badiet ddarów ma potrie. w Matowie 


Aresztowanie 7 osób. — Złota młodzież makoasxa bawi się! — 


Siedztwo 


zatacza coraz szersze kręgi. 
(Koresponaencyg wtasna „Gońca Krakowskiego"). 


Maków, w sierpniu. 
Od szeregu miesięcy na tutejszej poczcie 
ginęły w tajemniczy sposób listy amerykań- 
skie przesyłki towarowe i inne przedmioty, 
dopiero przypadkowa odkryto ślady kradzie- 
ży. Tutejszy posterunek policyi państwowej 
wszczął dochodzenia i po ich ukończeniu 
przyaresztował pomocniczego woźnego. Aloj- 
zego Cyconia i jego wspólników: Władysła- 
wa Budzonia, Adama Chudzika, Ludwika | 
Szczyburę i Antoniego Zajdę oraz kochankę 
Cyconia. Franciszkę Workównę j tutejszego | 
tryzyera Samuela Waarenhaupta. 
| 


Przyaresztowani, których osafzono w wię 
zieniu śledczem, za wyjątkiem Waarenhaup- 
ta, należeli do złotej młodziczy makowskiej 
i znani byli z awanturniczego i hulaszczego 
życia. 

Aresztowany Cycoń przy pomocy Chudzi- 
ka po godzinach urzędowych wvimował z 
listów amerykańskich dolary, listy części»- 
wo niszczył a częściowo ukrywał je w domru, 
gdzie je przy rewizyi znaleziono. Oprócz te- 
go skradł 3 czeki amerykańskie na łączną 
kwotę 113 dołarów, pieczęcie i podpisy pod- 


o 


„Elektryczna służąca". 


Kryzys służby domowej, jaki panuje obecnie 
we Francyi (nie lepiej zresztą jest i u nas), spô- 
wodował odpowsodnie czynniki, a mianowucie 
Instytut badań naukowych w Paryżu do ogło- 
szenip konkursu na aparaty elektryczne, które- 
by, o ile możności ułatwiały pracę gospodyni i 
ezyniły bedna pomoc służby domowej. Jednem 
slowem. chodzi tu o wynalezienie cztgoś w To- 
dzajn elektrycznej służącej, 

A zatem aparaty do mechanzcznego sprząłta- 
nia mieszkania, do mycia naczyń. do prania, 
gotowania, rabanią drzowa, trzepania dywanów , 
ip. Zaiste gdyby się to udało — wszystkie gos- ; 
podynie p? SFrancyi, ale chyba oalago ` 


Po kabarecie nocne basy i Tanz-Diele. A więc 


„Kakadu“, panie święty. „Rokoko“, „Maxime”, 
„Union-Palace*, „Zum gemütlichen Bayer", 
„Klause“ w stu odmianach, „Goldgarten*, „Pal- 
menhaus* i milion innych. I 

Wszędzie „Weinzwang”, Zniknęło gdzieś pi- 
wo, zniknęła jednocześnie jedynie jedyna zno- 
śna forma niemieckiego podchmielenia. Za bu- 
fctem dwie wymalowane kukły, i jeden m.ater 
alowają do naczyn rozmaite gatunki wody į ver- 
mouth nadając tym mseszaninom dowolnie ng- 
zwy coctail'ów, puneli'ów bowle i etc, 

Przy stolikach a'ho tacy gośc.e, którzy mozol- 
nie i z wrodzoną im systematycznością przyga- 
tawiają w sobie „stimmung“, albo też, już w 
Stimmumgu porykują drżącymi basami i klepių 
gdzie się da i gdzie nopadnie przechodzące ko- 
biety, w których przyjaznym uśmiechu, za obło- 
czkiem dymu z papierosa. kryje się cogow rodza- 
ju pogardy dla zwołowionych i zbaraniałych 
samców. 

Po kątach siedzą w odrętwiałych uściskach za 
kochane na godzinę parki, a nad wszystkiem 
Płymie cicho, :sdwie dosłyszalne wygrywanie 
ahimmy ze swym nierytmicznym rytmen i egzo- 
tycznemi kulejącemi synkopami. 

Wszystko tu jest wedrug przepisów, a jednak 

ak ozegoś, co się w żaden sposób sztucznie 
Wytworzyć nie da; ani kolorowe lampki, ami 
Miękkie, wyścielane fotele, ami wysokie stołki 
Przed bufetem. ani strzelające korki szampana 
»Kupferberg.Gołd”, ani różnobarwne jedwabne 

nie i jampry wymalowanyćh. wyczerniony ch : 

t wydekoltowanych kobiet, — nic nie zastąpi 
yrodzonej radości życia, której niema į być 
le może w tym szablonowe na miarę . sz.z„dne- 
80, pracowitego, tęskmącego do cesarza obywa- | 
| 


laj zakrojonego narodu O pierwszej w Nocy 
bawa“ się kończy zakazy ograniczają czas 
enia wesołości). Na ulicy jakieś ciemne in- 
dyw:dua szepczą na ucho adresy prywatnych do 
Mów de nomine, a publicznych de facto, gdzie 
a do rana zabawa, już w bardziej konkretnym 
dla wszystkich narodów mniej więcej jednako- | 
m stylu. G. W. 
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robil i przy pomocy Chudzika. Budzonia. 
Szczybury i Zajdy spieniężył je w Krakowie, 
a uzyskaną kwotą podzielił się 4 kolegami. 

Podczas rewizyi znaleziono u innych osób, 
wpiątanych w tę aferę złodziejską, szereg roz 
maitych przedmiotów, wykradzionych z prze 
syłek amerykańskich, a dość znaczna ilość 
osób, jako poszkodowanych zgłasza się na tu- 
iejszy posterunek policyi. 

Ustalona dotąd szkoda wynosi około pół- 
tora milicna marck. 

Znaczną winę w tym wypadku ponosi kie- 
rownik tutejszej poczty, p. St. Krechowiecki, 
który ostrzegany kilkakrotnie o niezdrowych 
stosunkach, panujących na poczcia nie u- 
miał wglądnąć w te stosunki, co nawet spo- 
wodowało zawieszenie go w urzędowaniu, 
z powodu innej afery pocztowej. Wypuszczo- 
ny na wolność tymczasowo Samuel Waaren- 
haupt. który brał czynny udział w ostatniej 
kradziezy pocztowej, zbiegł z Makowa w nie. 
znanym kierunku. 

Śledztwo, prowadzone w tym kierunku. za 
tacza coraz szersze kręgi, gdyż wychodzą na 
jaw nowe iakta, a ke tę wplątanych 
jesi mnóstwo osób z Makowa į 2 okoliey. 

A Z "| 


świata błogosławiłyby pana Breton, preztsą wy- 
żej wspomnianego instytutu, Albowiem raz na 


Zawsze, byłaby rozwiązana kwestya bogiń ron. 


dla i miotły, zapewniona ozystość, wzorową | 
idealna wygoda. 

O panie Breton. niechaj w twej pracy towa- 
rzyszą ci życzenią wszystkich udręozonych go08- 
podyn, zmuszonych znosić kaprysy j cierpieć 
lenistwo i nieuctwo slużących do wszystkiego. 
Niechże coprędzej idealna elektryczna s'użąca 
zajmie ich „posady“ 

e 


Złoty skarb króla 
Atanaryka 


(z) W r. 375 po Nar. Chr. król Wizygotów 
Atanaryk uległ przewadze Hunnów į chroniąc 
się przed ich pościgiem, zakopał po drodze Swe 
kezcenne skarby na stokach góry, zwanej póź. 
niej Istrica. 

W r, 1837 dwaj wieśniacy z wioski Petruasa, 
lcżerej u stóp wspomnianej góry, wyłamując 
kamienie w poblizu swych siedzib, natknęli się 
nagle na drogOccany skarb, złożony z mnóstwa 
naczyń i ozdób, sporządzonych z szozerego Zło- 
ta, wy Sadłanych obficie szlachetnymi  kamie- 
niami. Chłopi nic poznali się na wartości skar- 
bu, lecz uważając go za Kezwartościowy, zanie- 
śli wszystko wo domu, by przy sposobności po- 
łatać domowe naczynia znalezionym metalem. 
Calość ważyło z górą 40 kilo, 

Skarb leżał spokojnie w chatupia chłopskiej, 
aż w parę lat później prłypadkowo właściciel 
pokazał jeden pierścień pewnemu Albańczyko- 
wi. Ten zasięgnął opinii złotnika w pobliakiem 
miasteczku i dowiedział się ze zdumienem, że 
ma do czynien'a z prawdziwem złotem. Chytry 
Albańczyk wrócił czemprędzej do wsi i za mar. 
ną sume 1706 franków oraz parę starych spodni 
nabył cały skarb, którego rzeczywistej wartości 
nie znali właściciele, trzymający go na stry- 


' chy 


Ponieważ wedlug przepisów prawa mógłby 
być pociągnięty do odpowiedzialności, gdyby 
Skarb usiłował spieniężyć, więc czemprędzej po- 
kruszył go. Przy tej ozynności powylatywały 
cenne kamienie. lecz Albańczyk, uważając je za 
bezwartościowe szkło, pozostawił „kamyki“ 
Ko=qaniałcemyśl: Ae wiem akom, 8 ei zakopali 
dar w pobliżu chałupy. Albanazyk spostrzegi się 
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ASTMOZŻA 


„PLANTA“ 


Sp. Ake. „PLA sià", 


k 


ka kamyków, 
Władze. dowiedziawszy się o skabic, zarządziły 
rewizyę | wydosStały 12 sztuk cennych naczyń 


wkrótce jakie głupstwo popełnił; powróciwszy 
do wsi zdołał jeszcze wycyganić od chłopów kil- 
resztę rozebrały dzieci wiejskie. 


(z ogólnej liczby 22) o wadze 20 kilo, 
Teraz dopiero wspaniały skarb króla Wizygo- 


tów zajął godne siebie miejsce w hbukareszteń- 
skiem muzeum narodowe, K 


Hkælkrotnie wysy- 
tano go na różne wystawy świaiowe, gdzie þat- 
dził ogólny podziw. ` x 

W r. 1875 pewien młody student rumuński 
wślizgnął się nocą do muzeum ‘i skradł cały 
skarb, poczem pogruchoia: poszczególne naczy- 
nia, by je łatwiej stopić. Ujęto go niebawem i 
zdobycz odebrano, a przez specvalnie sprowa- 
dzonego złotnika berlińskiego zdołano kunszto- 
wne zlepić rozbite kawałki. 

Wśród skarbów tych znajduje się talerz, ma- 
jący przeszło metr średnicy, kunsztowny puhar 
z figurami bóstw, wysmukła czasza z misternie 
wyrzeżbionym orłem,  pozaiem mnóstwo na- 
szyjników, naramicnników, sprzączek itd, 

Rumuni twierdzą, że skaTp ten przynosi po- 
sladaczowi nieszczęście. Dotychczasowe koleje 
zupełnie usprawiedliwiały ten pogiąd. Skarb O- 
becnie znajduje się w Rosyi sowieckiej, dokąd 
wywieziono go swego czasu w obawie przed in- 
wezyą niemiecką, Obecnie Niemcy z pizekąsem 
wyrażają się o tej przezorności, dając do xro- 


! zumienia, że Sowiety nie puszczą z Tak cennego 


zapasu złota. Czy sami byliby inaczej postąpili, 
e tem dyskretnie.nie wspominają... 


80-letni pan młody. 


W żadnym chyba kraju na świecie niema ty» 
lu meżczyzn i kobiet, wchodzących w sędziwym 
wioku w związki małżeńskie, co w Anglii, 

Pewien 80-leini starzec, ogrodnik z zawodu, 
który dzięki obcowaniu z przyrodą zachował 
zdrowie į czerstwość, zapragnął.. stanąć na 
ślubnym kobiercu. 

Amator instytucyi małżeńskiej ogłosił zatem 
inserat w jednem z pism angielskich, przyzna- 
jąc się otwarcie do swego wieku, oświadczył, że 
czuje się znużony samotnością i chciaiby poślu- 
bié kobiete, któraby mu „odpowiadała tak pod 
względom fizycznym. jak duchowym i itóraby 
była skłonną promienić mu wieczór życia... 

Na owo „matrymonialne ogłoszenie“ nadeszła 
160 odpowiedzi: najmłodsza. kandydatka do reki 
i sercą pana ogrodnika liczyła lat 28, najstar. 

sza przekroczyła już dawno wlek kanoniczny 1 
alidnete.. $8.mą wiosnę życia, 

Laiwo zrozumieć, że poszukiwacz żony uznał 
ją za zbyt sędziwą dla sielre i wybrał  ©łettą 
wdowy, mrs. Farrow, liczącej lat 66, Przezorny 
jednak z natury, nap'sał do niej list, że aczkoi. 
wiek podobała mu się z fotografii, pragnąlby - 
przecież, aby przez pewien okres czasu popro- 
wadna mu gospodarstwo. nie wiążąc się z nim: 
aby mogli wypróbować, czy usposobienia ich się 
zgadzają. 

Okres „próby“ wypadł widać doskonale, bo 
niebawem odhył się ślub „państwa młodych". 


Do Czytelników 
„Gońca Krakowskiego" 


Najtańsze źródło zakupu towarów ma" 
nufakturowych i ION PZK wyko- 


| nanie zamówień jest tylko w 


Warszawskiej Spółce slanufakturoWei- 


Warszawa, Jasna 18/20. Tel. 243-80 


"która posiada na składzie wszelkie to- 


Ządać w aptekach i składach aptecznych. 
waiszawa, ul. vhłodaa 43, tel. 102-12, 
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wary manufakturowe. A 
Prosimy wyżej wymienioną firmę nie 

zrównywać Z innemi ogłaszającemi się 

firmami. 4616 


Fabryka sukna i kołder 


Uwaga Ceunik czy.i probki 
wysyia się na żądanie darmo. 


& 
R A. Kaiiński 1 
ą w: 3 a Białystok, ul. Lipowa 29 
a 
© polecu swoje wyroby: 
- DUSZYCY Y asmi, H Sukna na damskie 1 męskia 
4,5; m |uprania, plaszcze, również 
m8 g kałtry puszowe i wełniane. 
e 
© 


st. 8 


| | „GONIEC KRAKOWSKI Nr. 228. 


* *Jolbatnik doskonały, podmaj- 


a murarski, zmieni chę- 
tnie posadę. Łaskawe zgłosze- 
nia „J. Ch.*, do Administra- 
Cyt. 4632 


Zjomobliizowany technik den, 
tysta poszukuje posady na 
prowincyi. Łaskawe zgłosze= 
nia nadsyłać oroszę do Aćmi- 
nistracyi, pod „Technik. 
4648 


prm poszukuje posady do 
dworu. Wynagrodzenia ża 
Zieliński, 

4649 


da, w ordynaryi. 
Kraków, Długa 3. 


em z piakernią do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia pisemne 
do „Gońca”, pod .„Duży inte- 
res", 4650 


Artomat muzyczny kupię. 

Proszę posłać renę do Ad- 

ministracyi dla „Jerzego“. 
4651 


E rorglczny rolnik poszukuje 

posady ekonoma. Liczy lat 
50. żonaty bezdzietny, Łaska- 
ws zgłoszenia „Pilny*, do 
„Gońca Krakowskiego“. 4652 


pfeuozyċisi chemii z ukończo: 
nym uniwersytetem rosyj- 
skim pragnąc zmienić zawód 
poszukuje posady w przemy- 
śle chemicznym Oferty pro- 
szę adresować do Administr. 
dla „Nauczycićla*. 4646 


KUPNO 


grz lipowy, rumianek, spo- 
rysz i wszelkie ziola ku- 
puje i najwyższe płaci ceny 
G. Wolfman, Lwów, ul. Frau- 
ciszkańska 12. 4588 


apiy. aparat do galwaniza- 

cyi i faradyzacyi (panto- 
stat) komplet szkieł, oftalmo- 
metr Jovał'a i inne instru- 
monta Sub „dla lekarza oku- 
liaty* Reklama Polska. Jasna 
10. Warszawa 4647 


i SYRZEDAZ | 


p” tóżka mosiężne z wkła- 
dami do sprzedania. Pod- 
4655 


górze, Lwowska 13. 


p” sprzedania fortepian krót- 
ki „Schmidt, Schüler v. 
Zgłoszenia do 


| MATRYMONIALNE | 
Njesczyciełka szkół powsze- 


uw ehnych w średnim wieku 
na posadzie w jednem 7 
miast zachodniej Małopolski. 
wyjdzie za mąż za urzędnika. 
Fosiada wyprawę i 1, miliona 
Listy z fotografią prosze adre- 
sować: Okazicielowi 1000 Mk. 
Nr. dad.151. 4657 


ROZNE 


Zr mieszkania 2 poko- 
jowe w śródmieściu dobre 
na biuro (jest telefon), na 4 
pokojowe za dopłatą. W. Z. 
„Goniec Krakowski*. 4660 


łeściciał dóbr poszukuje 
2 wydaj dzierżawy. Zgło- 
szenia Warszawa, skrytka po 
cztowa 11. 


Wydzierżawię koncesyç szyn 
karską w okolicy Prze- 
myśla. „Dobry interes", do 
„Gońca. 1637 


psdróżujący ze znajomością 
stosunków w Poznańskiem 
i na Pomorzu obejinie zastęp- 


|DO CZYTELNIKÓW GOŃCA KRAKOWSKIEGO 


4651 | 


stwo w dziale kosmetycznym | 


i chemikalii. Zgłoszenia pod 
„Rutynowany chemik" do 
Adninistracyi. 4641 


pt uczniów z lepszej ro- 
dziny znajdzie pomieszcze- 
Bie przy stau,szej rodzinie u- 
rzędniczej w krakowie. Wy- 
nagrodzenie, złą nsluralia, 
zgłoszenia „Stancyn* do A- 
dmin „Gonsi krakowskiego? 
t642 

84"' staruszka, kaloba, 
pobięrajaca miesiecznie 

jako dar z łuski 5Y M. upra- 
SZA litosciwu oso o spar- 


sie. adres: Wilheinnnn Mer- 
cel, Krakow, Yi ul. Lubicz 2. 


Wydawca: Krzywy Antoni, 


Już prawie wszyscy 


rzytelnicy „Gońca Krakowskiego, przekonali się, czy to będąe osobiście w naszym składzie czy też otrzymaniu zamówionych a nas towa- 
rów pocztą. że „Warszawska półka Manufakturowa'* jest najtańszym żródiem zakupu towarów biawatnych, o czen 
zresztą świadczą także tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od kljentów naszych, którzy składają 
się ze wszystkich warstw iudności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka rolnicze, duchowien- 
stwo, szpitale i t. p. 

zana E u nas towary zostaje naszym stałym kljentem, o czem świadczą częste zamóWienia 

Diaczego posiadamy najlepszy I najtańszy towar! Odpowiedź bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie, 
kupujemy bezpośrednio z fabryk większe partje | dawizą naszą jest: duży obrót — mały zysk. 

Chcąc dać pada! możność naszym klientom zamówienia towarów na nadchodzący 

. 


Sezon Jesienny 


podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy pb starych jeszcze cenach. względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towary. 


Dział ubraniowy (męski) 


Mątarjał (czysta wełna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku. bardzo trwały i efektowny ™ ko 

nich: granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lnb gładki, o wyrobie 
edwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopatrzeć się w eleganckie ubranie na jesień i zimę. Cena za 5 me 
try gat. „A“ Mkp. 9200:—, gat. „B“ Mkp. 14.500— i najwyższy gatunek „C“ Mkp. 19.500: — (gatunek ©” sprzedawany jest wszedzie 


po Mkp. 8000:— za mietr.). 
Podszewki i dodatki do ubrań ` 


Do każdego odeinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klientów peiny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę 
I spodnie, do rękawów i kieszeni. Gat „A“ Mkp. £000'--, gat. „B* 6500— i gat. „C“ Mko. 8500'—. 

Kupony na spodnie czysto welniaue, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkn. 1000—, 

icunej jakości czysto kamgarnowy po Mkp. 14 200. 

Dodatki do spodni po Mkp. 1800— i 2500— 
R nne À 
Polecamy na czarne lub granatowe ubrania BOSTONY po starych cenach: , 

Boston „A” Mkp. 4800— za metr 


9500 — i przedwo 


= „B ” 6500:— » » 
= „C* LJ 1800'— ” LJ 
- „D* LJ 11000*— s » 
1 „E* „ 14500— >, „  (uugielski). 


Materjal nadający się specjalnie sa pokrycie futer, bekiesz, łużurków i t. p. w kolorach: czarnym. marergo lub granatowym” 
Gatunek „A“ Mkp. 6800.—, gatunek „B* Mkp. 9500—, gat. „C“ Mkp. 14.500*— i gat. „D* Mkp. 18000— 
Materiały damskie. 


Materjał „modern* (czysto-wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok. 110 em.) po mk. 3.800.— 
za metr, wyższego gatunku „szyk nr. 100" przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t. p. 
po mk. 5.800.— za metr. 

Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełuości angielskie materjały podwójnej szerokości we 
wsaystkieh kolorach po mk. 2.200—, wyższego gatunku 2400 — za metr. 


Materjał grubszy specjalny na palta męskie iub damskie, jesienne lub zimowę „Walour* we wszystkich kolorach, 
po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A“ Mkp. 8500—, gatunek „B“ Mkp. 10.500:—, gatunek „C“ Msp. 12.200— i ga- 
tunek „D“ Mkp. 16000—- 


Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3200 Mkp. za metr. * 


Nowość sezonu. 


W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z plnszu lub materjału zamsza. wobec czego przygotowaliśmy 
większy zapas takowych. 

Angielski oryginalny plusz deseń bardzo elektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 em. po mk. 19.500.— za metr 
(sprzedawany wszędzie w Warszawie po mk. 25,000.—). Na plaszcz potrzeba 3 móotry. 


Zaumsze na damskic jesionki luh płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. Gat. A mk. 9.500.—, gat. B 12.000.— i gat. 
C 15.200.— za metr. Na płaszcz potrzeba od 21':—3 metrów. 

Posiadamy równieź damskie materjały — gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach. specjalnie na kostiumy po mk. 6.500.— za metr 
(na kostjum potrzeba 31/2 metra). 


Sztuczki na cała suknie gładkie, w krateczki lub paski po mk. 4.200. 
š „ bluzki „ „» 2500. 
E : „ Z jedwabiu kaukazkiego » » 4800. 


Dział płócien. 


Maedepolamy biale francuskie pełnej szerokości po mk. 1250 za metr. 
Płótno białe na bieliznę, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po mk. 18500—, 19500*— i 21000— i kolorowe. 

Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i Ł p. po mk. 975. 

Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1100'—, 1300:— i 1500'— za metr 

Fianele francuskie we wszystkich kołorach po mk. 850 — 900 i 1000 za 1 metr. 

Prześcieradła białe gotowe (2 metry, szerok. największej ze specjalnego płótna prześcieradłowego po 4500 mk. i lepszy gatunek 4900 nek. 
Specjalne czorwone płótna „Tyk* na wsypy, najlepsz. gąj. gwarant. nie przepuszcza pierzy, po mk. 1400-—, 1800*— i 2000.— za metr. 
(chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5300*— za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. 5000 za tnzin. 
mE 


Kołdry, kapy i chustki, 


Kołdry i. z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podiegających zbrudze- 
niu, bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorow i deseni są ozdoba sypialni. Cena za sztukę mk. 14.500, para mk. 28.000. 

‘Takie emue ciemne bez dzseni po mk. 8000 i 10.000 za sztukę. ° 

Kapy na łóżka pikowe śliczne desenie i kolory, cena za sztukę mk. 7000, para 13.500. 

Kołdry watowane. bardzo dobre, pokryte satycą na pierwszorzędnej wacie pó mk. 20.000 sztuka. 

Chustki 185x165 w najmodniejsze kraty po mk. 3000. Czysto wełniane po mk, 7000 i 10.000. 

Chustki „Polonia“ duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. £ powodu dużego zapasu takowych na składzie sprzedajemy 
po mk 13.500 za sztukę i wyższego gatunku po 15.000 wk. 

Chustki szalowe kaszmirowe po mk. 2.500 i 3.500 we wszystkich kolorach. 
EE TED En. O_O" [000007 (7 OO COKOOCZOEÓNE OZONE " 


z 
Własny wyrób bielizny. 

Przy naszym skiadzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykończeniem, pięrwszorzędnym materjałem 
i fasonem wiedeńskim. _ 

Koszule zofirowe męskie dzienne z mankielami i kolnierzykami kolorowe, białe i w paseczki po Mk 3.200, z zagranicznego 
zetiru po 6.000. 

mae koszule w sklepach sprzedawane są po Mk 3.000 i 9.000. 

Koszulu nocne z dobrego madapolauu po Mk 4300 i 4.800. 

Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mk $,200, w gatnuku wyższym po Mk 3.800. 

Koszule damskie dziente i nocne zagraniczne 4 koronkami i wstawkami po Mk 3.800. 


Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp, 800, Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). 
UWAGA! Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni. 
Zamówienia prosimy adrasować: Do Warszawskiej Spółki Manufakturowej, Warszawa, ul. Jasna 18—20 (Tel. 243-80 i 171-28). 


Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga* 
tunku towarów i cen. £ powodu broku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakteryzowania treści tąkowych. 
i) Uprzejmie dziękuję za przysłany zamówiouy przezemnie towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, proszę 
o przysłanie... ' Generał Milewski — Poznań. 
2 przesyłki na dz. 11 VI t, j. z płaszczy i materji.3!'s metra estem bardzo zadowolony i poleciłem moim znajomym gorąco 
jako solidną i rzelelną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wysłać za ów) 3/2 metra takiej samej materji. 
» ózef Karpiszek — w Horodyszczu, p-ta Tysienica. 
H Proszę o przystanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 23.b. m. z Panem umówionym... 
dung gen- pp. — Ica 15 D. P. Bydgoszcz. 
3) Czwarty obstalunck mój otrzymałem. za który serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysłanie mi niżej wskazanych rzeczy, 
a, mianowicie... M. Bigos — s! Ràjowiec P. K. P. 
4 5) W dowód, że jeslem zupełnie zadow przesłanego towaru, zamawiam niniejszym... | 
; Ksi Aleksander Os:eck! — Jastrząbka Nowa, p. t'siagóra ad. Tarnów 
6) Racz ban wybaczyć, że natychmiast nie podziękowałem zi otrzymany towar ale opożźnienienie owe da się wytłumaczyć moim 
pobylem nu wsi. 4 towaru jestem naprawdę zadowolony i wieiu nto:ch kolegów wyraziło chęc przesłania Sz. Panu zamówienia i na po” 
debny towar, co mam nadzieję powinno nasini’ wkrótee. Pozniem proszę Fa: Puna o przysłanie mi... 
Taofi Zurko —- Strzemieszezyca agl Datur.) 


ł 


d'uny, 


Kooperatywom, hotkom rolniczym i stowarzyszeniom specyalne warunki. 


~ Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kuliń$ki, - 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie- 


